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M... zey powiedzianey i Jtyfza- 
ney publicznie różne i liczne były 
złumaczenia. „ Różne í liczne,z nicy 
o mowcy czyniono wniojki i rozfit= 
wano wieści, Mówili iedni, żem po- 
peźmił wyfłępek obrażonęgo Maiefiatu. 
Mówili drudzy, żem Narod zniewa+ 
' żył. Inni: że ia tylko żedney Ofaby, 
nie całego Narodu. iefłem Delatorem : 
żem zadał Poftom brania Rublov, 
| żem Płeć nafzą nazwał nierządną, 
"żem fiebie tylko w całym Narodzie 
wyfławił za poczciwego człowieka, 
že mowa moia godna [palenia. "Na- 


s 
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Koniec. nie wiem "kro powiedział, ze! 
mnre za te mowę do dobrych Braci 
vädačby należało. = Takie i takim po~ 
obne o mowie i o mowcy wieści abi- 
šažý fie o moie ufzy bez końca i nieu- 
Jeannie: ' ‘Gdybym grat w cenfurowa= 
nevo, wezwałbym na moie mieyfie 
tego, «0 mnie do dobrych Braci przem 
znaczyć; lecz gdy tu idziť o ufpre= 
wiedliwie; enie fie z ważnieyjż ch rad 
ten żavzutow, nie widzę innego 1 le- 
pfześo na to pofabu, iak- podać tę 
mowę moią do Druku. 


+ 


*Czytby mnie i /adž Narodzie, Wła- 
Jnošé drofżą nad życie, flawe moją 
Tobie pôruczam , ślepo pod. Twoie fie 
poddaję wyroki, od takiego Sadu nie 
wyłączani nawet tych, którzy mowy 
moiey nie czytaiąc, i niefłyfząc na- 
WEL v iuż ią potępili, Wychodzi ona 
na świat bez, odmiany! naymnieyfzego 
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Howa.. (*) Niewydaie oney Z. po~ 
wodu iedney tylko. milosci. wtafneys 
bo że fie z.tey wyzuć umiem, doznali 
tego po mnie ci, na których życzenia 
i dla winnych. im wzgledow, w cale 
tey mowy podawać do Druku niechcia- 
tem, ani bym byť w tym przedfięwzie- 
cia mego nie odmienił (lubo, mnieža- 
dna wážna do tego przyczyna niena- 
kłaniała ) $dyby. coraz bardziej. 0- 
cbydzaiące mnie, a z ztego z rozumię- 
nia! wypływające  uiewzimagały fie 
wieści. > m 

Na dowiedzione winy żadnego nie- 
ma ujprawiedliwienia [ie, i iedna tyl- 
kolitość zynich rozorzefžyé może. Ale 
fzalony chyba w milczeniu i dobrowol- 
nie zafłużone wytrzymuie kary. Nie 
znam kary, nie znam nieznešniejfzey 


(%). Zaraz po fkończonym przed Sadami 
głofie moim, wzięto go odemnie i przepi/ano. 
Waic to f dowodem, żem go w niczym 
wieodmienił, 


na, a zatym nie dobrze Z zvozujmiana. 
mowa ponofič każe, Wiecey ia ciep. - 
pie niż na Tortury wzięty, Jedni“ 
wołają: Drikuy mowę twoie, iežliš 


niewinny, albo nie przekupiony; dru»: 


dzy wołają: Niewaž fig, bo /palą, 
Byłby to móy los ofobliwfzy, żeby 
ab tym ltościwym Narodzie , gdzie 
złoczyńce nawet niehidzkim nre podle- 
gaig meczarniom, dla mnie iednego, 


meki nad te, które mi ta niedoflyfza= 


1 to za gorliwość] o dôbro powfzochne, 


Tortury mieyfte mieć miały. Niechce 
ich ałużey znofić, bo Ją mieznośne, a 
iam nietvinien ; niechcę przez nie gi- 
ngé, bo ebce iefzeže być użytecznym 
Narodowi. ` ' 
ldź więc iuż na ŝwiar bardziey ie~ 
Jicze oczekiwana, niž okrzyczana 
Mowo! Idź w pofłaci ktora niewinny. 
ści przyfłoj. Idź pokorna ale niepodła, 
-Autorowi fwemu podobna, zafluouige 
na względy dobrych, odrzucając Jprzy- 


janie złych, nie żebrząc łafki mieczy- 
iey, choćbyś fie w naywiekfzey 1widzia- 
ła przeciwności. Idż za przewodni- 
dwem Prawdyi Cnoty,karmiąc fie gorze 
kimdo czafu owocem Patryotyzmu: gar- 
dząc doczefną Nodycza: niewolniczego 
podcblebftwa. Tadż śmiała. Serce, któ 
ye cie dyktowało, ręka ktora cie kres 
| diła, ufta ktorecię. powiedziały, za- 
ręczaią mi lofu twojego pomyślność; 
bo ferce, reka i ufta miłością Qyczy-- 
zny powodowane, jękać fig nie umiejąs 
Jękać [ie czego nie maig. Jeżeli do- 


tąd wfłrzymywałem ciebie, bo święta 
Przyjaźń na moig fig oglądała Jpokay- ` 
ność, iam fi oglądał na świętą Przy- 
śażń. Czuły na iey głos wdzięczny 1 
czy/ży pobamowałem na chwile w fo- 
bie šmiaťy zapał Patryoryzmu> ale 
go nie ugafitem, > A, 
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NAYIAŚNIEYSZY SĄDZIE! “ 


Jeż kiedy dla wyrazow moich Z 
miłości Oyczyzny pochodzących, do 
dobra powfzechnego dążących, a z 
Obywatelfkim umyfiem wafzym zgo- 
dnych, mowiącego mnie cierpliwie 
ftuchaliście Sędziowie; tedy przy dniu 
dzifieyfzym dla licznych, trudnych, 
i nader ważnych treści Mowy moiey, 
zamawiam fobie łafkawą i pilną uwa- 
hi 


fkargach moich żal niefzczęśliwey 
Ojczyzny, i Obywatelfka czułość 
nieco mnie unofić zdawała fię, nie 
chcieycie tego poczytać inaczey, iak 
tylko za fkutek tey ufności, którą 
mi w cnotach wafzych pokładać każą 
ci, z pomiędzy was, którzy niewiem 
czy dla fiebie, czy dla mnie z więkfzą 


: -chluba po pierwiaftkowych- głofach 
„ Moich do częftego mnie mowienią 


po kilkokrotnie zagrzewali. 


Nie ieftem Oratorem, którego 
dlugi i codzienny nałog mowienia ną 
wízyftkie przypadki 1 zagadnienia na 
obronę žley i dobrey Sprawy doświad- 
czonym. uflomriego gotowe 1 obfite 


podaie ffowa, Gdyby mi fzło o ta- 


ką mowę, którąby tak długo pamie- 
tali ffuchacze, iakby ią długo fiyfzeli, 
ieżeli nie tak łacnó, to może tak 
częfto 1 wiele movilbym iak inni, 


ge al Co ii w publicznych | 
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Ja nie z nałogu, ale z miłości Oya - 
czyzny mowiąc: tak mowić powinie- , 
nem, iżby czas przefzłym rzeczom 
fzkodliwy z upadku dawnych nowe 
tworząc przygody, w głuche, fłyfzą- 
nych tu flow moich nie podał zapó- 
mnienie; iżby. Obywatel wyraząi 

memi zbudowańy poznał i polubił 
piękne i wyfokie, ' ale ciężkie i czer- 
nifte wolnego przeznaczenie ; iżby 
Delacya moia nie maigca przed fobą 
żadnego celu prywaty, była znakomi- 
ta tą gorliwością, z którą. każdy Oby- 
watel o wolność fwoią zawiftny wika» 
żdym -przypadku 'przeciw tyrannii 
' walczyć powinien. 


Zbliża fię iuž nakoniec dla wiewin- 
nego požna, dla nieprawego -zbyt 
fkora chwila,» chwila dla dobrego 
Obywatela wefoła, dla złego okro- 
pra, chwila iuż daley Przyzwoicie, 
flawnie i fprawiedliwie przedłużaną 


być nie mogąca; chwila,- która po 
wyfłuchaniu z wymownieyfzych nad 
moie uft zarzutów moich, ma przy- 
špieľzyč wyrok Sądu, i taki dać przy- 
kład, iżby obca zbrodnia nie ważyła 
die iuż wiecey: wdzierać fię w fiedli- 
fka Staropolfkiey cnoty, zarażać wol- 
nych fzkodliwym duchem tyranii i | 
Políkiego Obywatela przybierać w | 
btzydką i nieprzeznaczoną pofłać nie- 
wolnika. i i 


Tę chwilę uprzedzając mowić po- 
winienem; bo czuię, Že mowiąc od | 
Narodu i dla Narodu, nie jwfzyftko 
tu iefzcze powiedziałem, co mi do- | 
bro powízechne mowić każe, nie 
wizyftko iefzcze wynurzyłem, czego 
po mnie wyciąga miłość Oyczyzny. | 
Zwięzłość tłumaczenia fię dzifieyfzey 
treści przyzwoita, abym filom mo- 
im przytrudna, ieżeli Wam Sędzio- 
wie co nie iafnego zofławi, w tym 


| 


|| niech światło iuwaga Wafza wfpiera- 

| iąc poięcie; zaftapi niezdolność mo: 

| dą. Każda tu bowiem myśl moia fu- 
mnieniu wierna, od przefadu daleka, 
piawai poświęcona, do fprawiedli- 
wości zmierzać będzie, a do uflano« 
wienia Sa nA HJC može. “ 


(Oba wiliiego Narodu zaprze- 
dzie fię obcym: 1 faży (za narzędzie 
do. tego jarzma, które tyrańfka goto- 

| * wała ręka na iego Stan Rycerfki, na 
iego Senat, "na iego Króla, na iego 
Braci, na iego Przyiacioł, na iego 
Dzieci; Obywatel ufzczęśliwiony za- 
zdrofzczonym» zafzczytem Republi- 
kanta, wyzuwa fię z niego, targa fię 
na /woltośćy śwałci iey Prawa, de- 
peze fwobódy: fwoich; prześladuiie 

| niewinnych,, karze gorliwych, ofła- 
tnią nadzieię (przylzłego powfłania 
„ nifzczy, pftie obyczaje, bądbi Oy: 
czyznę i gubi. 
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Na te niefiychane bezprawia, na te 
nie doświadczone zbrodnie, powfta- | 
ią publiczne fkargi Obywatelow, far= 


kaig żałoby Pofiow, z. których pier- | -| 


wfże 1 drugie przyimuią i zachowują 
obce i Oyczyfte Grody. ; 


i Nayśmielta zbródnić, nayby- 
ftrzeyfza przezorność ludzi nie wydo- 
łaią mocy przeznaczenia, maig one 
file fwoią z nim fkoiarzone, upadaią | 
i nilzczeią kiedy lięz nim nie. iedno= 
` cza. „Dotykatý Naród nafż niefzczę= | 
ścia po niefzczęściach', | czuwała na | 
zgubę nafzą nie nafycona chciwość i 
zapamiętała wyniofiość Tyranovw; iuž || 
była przyfzła ta firafzliwa „chwila, 
która miała bydž chwiłą ofatecznego | 
zgonu wolności nafżey. Lud. od wiet | 
kow wolny, przemocą przyciśniony, || 
zdradą nie cnotliwych naczelnikow | 
ułudzony, duż iuż do ofłatniego 
miał przyjść upadku i poniżenia, 


| miał obce na fiebie przyiač kaydany. 

| Wten czas; dopiero nieprawym zas 
machom przeciwna» moc iivoią dał 
„ widzieć ten, pod którego okiem. ży- 
ią i nie ze wizyftkim. fchodzęcych lu- 
dzi Narody, i doczefnych robaczkow 
roie. | 1 


— Witey nieprzewidzianey odmianie 
traci „panowanie fwoie niebrawość, 
upada «zbrodnia, Narod fię czuie 
wolnieyfzym, i pierwfzy krok któ- 
ry czyni, wiedzie go do'fłarodawne- 
(go bofiwa'iego, zaczyna on od hoł. 
| du cnoty. 


Rzeczpofpolita, Rzeczpo(polita fa. | 
mowladna, prawym i niežaprzeczo. — 
| nym, wezlem fkolarzona chce uka- 
raniem przefzlych, przyfzłym Zapô- 
biedz zbrodniom. Do ufkutecznie= 
nia tey Rzeczypofpolitey chęci trze- 
ba publicznego ofkarzyciela; ofiarus 
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ie fię na to dwoch Pofłow; zgodna 
i gorliwa dotąd iefzczę izba, pózba“ 
wiać fię ich nie chce; niechca ich wy- 

,  ręczać przytomni; znayduie fię ten, 
który dobrówolnie i ofiaruiących fi, 
i niechcących wyręczyć wyręcza; gzy“ 
ni to w obliczu Rzeczypafpolitey, 
'Rzeczpofpolita Z wdzięcznością to 
"powinności wykónacie przyimuie; 
zapada iednozgodne Prawo, iż po- 
nieważ: poprawa złych Obywóteli;| 
los Oyczyzüy ubezpiecza i zachowu- | 
ie dobrych, pirzetó o przeftępfiwa 
publiczne obwinionego, Bema 
mieć chcemy, 


i: See fię zadofyć naywyżfzey Rze- 
czypofpolitey woli, pówołnie win- | 
nego do Sądu ofkarzýciel, rozpo- 
czyna z nim fprawę, wiparty zarzu- 
tami, które Europę całą i zgorfzy- 
ły i przekonały.  Powfiaią przeciw 
ofkarzycielowi od zbrodni gryzione, 
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boiaźnią porufzone fumnienia; pu- 
faczaig z łańcucha na niego zaiadłą 
Potwarz, cifka on na nią z Republi- 
kantfkięy: ręki piorun prawdy; taki 
piorun winnego tylko uderza i w 
proch obraca; przeftała śmiałego 
Czernić przerażona potwarz, ale w 
pokoiu nawet burżliwa ; niebezpie. ' 
czna, a zbrodni: zawie przyiazna, ' 
pofiępek obywatelftwu Winny, przys 
pifuie zapaloney głowie i-nieroz- . 
-myślney Porywczości; łącząyfię do . 
Potwarzy: uprzedzenia, nie Zna10- 
mość” intćrefiu,  rOżność zdań i u- 
myfiow,  którym wlzyftkim razem 
żaden iefżcze niedogodził śmiertel- 
ny. Wołaią "na ofkarzyciela „ co- 
» Żeś uczynił! oto Íprawa końca 
» mieć nię będzie,” oto. niezgoda, 
» Oto zamiefzanie w Kraiu,, 


Słuchaycież teraz wfzyfcy z jakie. 
gokolwiek bądź: powodu utyfkuiący, 


i 
co ia wami na to odpowiedam, otos 
ście nie uwažni, oto tak wołaiąc na . 
mnie, fami fiebie krzywdzicie, poni- 
Žacie, úpodlacie, Czerničie, To, 
że nieprzyjaciele Oyczýzny pod furo- 
wy wyrok Sądu podchodzić maią , 
ma to. bydź przyczyną zamiefzania 
i niefzczęśliwey Rewolucyi, bo tak 
nawet niektórzy rozgłalzać, śmieli. 
Czy niepoznacież tego! że bk mo- 
wić, ieft to utrzymywać, że Narod 
nasz, a przynaymaniey iego połowi, 
a przynaymnicy trzecia część iego 
złożone fą Z famych zbrodniow albo 
przyjaciol zbrodni. . Jeżeliby tak 
bydź miało? Ktokolwiek tu enotliwy. 
iefteś, rzucay Oyczýzne fwoią, Wy- 
noś fię z niey, uciékay za morze 
między Takruty; Kairy, Bafzkiry , 
Katmuki, lub tam gdzie Syn Ťožuie 
z Matką, lub tam, gdzie głupie, głu- 
che i nieludzkie Bożyłzcza, błagaią 
żywych ciał paleniem, lub tam gdzie 
zwycięz* 
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zwycięzca pożera furowo zwyciężo= 
nego; w każdym z tych zwierzęcych 
Narodow Jepiey ci, będzie, wlzędy 
niž tubędziesz fzczęśliwizym. Ale 
nie takieft wfpół: Obywatele moi, 
zoftańcie.w oyczyfłych  fiedlifkach 
wafzych, czeka w mieh wąs, godna 
was, odna człowieka dola.“.. 
j "BRT, Ter. 
Tuh mnie kto: przerwać może: 

„ Kiedy tak dobrze trzymasz o two- 
„ im Narodzie, dla czegož narze- 
„` kasz na obyczaie iego? dla tego 
właśnie, że o nich nie rozpaczam. 
Pomknęliśmy złym przykładem na 
wyfoki ftopieň „zepfucie obyczaiow ) 
_nalzych. ale to iefzcze nie przyfzlo 
do tego ftopnia, żeby gorniące ze- 
plucie fato ie powlzechnym. Do- 
kazaliśmy tego, że iuż zbrodnia nie 
przewodzi nad nami, dokażmyż ie- 
'fzcze tego,” że iuż po niey będzie, 
że wytępioną na zawfze zoltanie, 
B ANY, 
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Daymy to widzieć*światz, że ieżeli 
fię znałezli między nami tak nieza- 
cni Obywatele, iż fię na włafną tar- 
gneli Oyczyznę, ale Narodu nalze- 
go co do męztwa, długie niefzczęścia 
zwyciężyć, co do wierności ku Oy- 
czyznie zły przykład zepfuć nie zdo- 
łał: Niech hie ftygnie w nas ta gor- 
la nienawiść przeciw zbrodni. Od 
fałości lub nietrwatych umyflów na- 
{zych zawifio fzczęście Qyczyżny na- 
fzey. Rzym ten z pomiędzy Naro- 
dow cnot izbrodni wielkich wzor 

jedyny, kiedy iuž przed zupełnym 
upadkiem fwoim ku oftatniemu na- 
chylił lie był zepfuciu, kiedy filniey- 
fza nie rownie zbrodnia kładła kay- 
dany na uciśnioną cnotę, znalażał 
przecięż w fobie Kaflyulzow, Brutu- 
fow ic. Sc. którzy iuż famowladnie. 
prawie nad upodlonym "Naťodem 
priewodzacey przemocy, Śmiały, ftra- 
fzny i pamiętny dali odpor, aniby 


| śmiem to mowić, był dotąd Rzyta 
| zginął, gdyby Katonov, gdyby 
Cyceronow umyfly tak były czynne do 
końca, iak były częfto mężne a za- 
wíze fzlachetne, 


Nim przyfłąpię do eb 0 o> 
bražu zepfutych obyczaiów nafzych,wy 
pada mi tu przytoczyć wprzody. dwie 
rzeczy :zktórychiedna pokaże, iakieh 
obyczaiow wolny Narod bydź powi- 
nien, z których druga pokaże ia- 


| kich nasz Narod ieft obyczaiow. By- 

| ła w Grecyi Rzeplita, w którey tak > 
furowie przeftrzegano niefkazitelność, 
iż Areopagiftę iednego ukarano za 
to, że zabił wťobla, a ścigany 
od iaftrzębia uciekł fię na iego lono; 
iż śmiercią (karano dziecko, , za to: 
že oślepiło ptafzka fwego. Ta ief 
rzecz pierwlza, która pokazuje iakich 
obyczaiow bydź powinna Rzeplita, 
Powiem teraz drugą, która pokaże 

ba“ 
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iak o nas fądzą obce Narody, a za 
tym jak u nas bydž muf. is: 


4 Król wielki,, Król który. nie da- 
wno przeftať bydž nafzym wfpółczes 
šnym, Król którego nietylko dzie- 
„ła, ale i flowa ginąć nie maig, pi- 
fząc o nas do iednego'z Akadéniikow 
„ Paryzkich nazwał mas Narodęm ze 
wizech miar wzgardy godnym. Nic- 
ftety | Król ten tak wielki, tak fla- ' 
wny, tak od świata wielbiony., był 
za życia, i nieprzeftaí bydž po zgo» 
nie nayftrafznieyfzym nieprzýiacie- 
ľem nałzym, "Tym iednym flowem ` 
"Íwoim wiecey nam zafzkodził, wię- 
cey nam flawy uigł, iak zagarnieniem 
pod moc fwoią rozległych Krain na- 
fzych i kilku milionow dufz wolnych. 
'Skazy które Bohater rzucił na nas nie 
zwyciężonym Orężem fwoim, mogą 
„mieć choć pozor wymowki, i 1 mogą 
bydź zkąd inąd oczyfzczone, ale ta 


21 
| fkaza, ta chańba nafza, która ieft za- 
| piľana piórem iego poydzie, poy- 
| dziez dziełami iego'do niypoźniey=" 

fzych wiekow, będą ią przyfzłe po 
przyfzłych czytały rody. Wízedy plo- 
| tna i marmury wyobrażaiące potlač i 
oblicze Fryderyka, będątchnąć wzgat- 
| da iego dla nas i przyświadczać fro- 
mote nafzą. Po Królewfkich Gabi-. 
| netach ‘gdzie częfto polityka wfpiera- 
| iąca los {woy na przymierząch, waz. 
A żącfiję, waży razem zacność Narodu; 
| Po uczęfzczanych bogaczow domach, 
po publicznych mieyfcach, będą nie- 
me płotna i głazy gadać przeciwko. 
nam, i będą użyczać Prawa w iarż- 
„mie nawet urodzonym do fzydzenia 
i naygrawania fie z upodlenia nafze- 
go. Przebog! komuž ten: los tak 
fmutny łez z oczu nie wyciśnie ! Ktô- 
"ryż ieft między nami tak mało cno- 
tliwy obywatel, któryby tey wieczney 
hańby w przemiiaiącą zamienić, zni- 
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fzczyć, zgładzić i krwią fwoią odku= 
pić nie chciał? Mnie łzy, mnie roz- 
pacz daleyby mówić nie dały, gdy- 
bym wiedział, że na to oftatnie nie- 
fzczęście alt Żadnego nie masz ra- 
tunku,  Jeftem Polakiem i chlubie 
fię iefzcze z tego nazwifka; ale Nay- 
iaśnieyfzy Sądzie, ani jaani nikt z 
nas nie będzie fie mogłchlubić k nie- 
go, ieżeli z tey tak wielkiego czło- 
wieka nie oczyfzczemy fię wzgardy. 
Niech więc cnoty nafze bľagaia za 
nás zgorízone i gniewne tego puł- 
bożka cienie, a iei iuż nieśmier- 
telna po nim“ pozoftała pamiątka prze- 
puścić nam nie może, zadaymy mu 
fatfz, który iego nie zawftydzi a nas 
ufprawiedliwi. - Niech to wie po- 
tomnošé, že co było za życia ego, 
to fie odimieniło po iego zgonie, 
w ta zbrodnia dla którey gardził na- 

, gdy on żyć pace "Roe 
władać nami. 


< 

* Przýchodzi mi ng myśl ieľžeze ie 
dňa okoliczność, którey prz ża być 
nie powinny ufa moie, bo dó zie- 
doania wiary, zarzutom 1 gorliwym 
fkargom moim, i do upamiętania 
nas przydać fię może.. W- nie daw- 
nyní czafie przeleżdzaiący z Peterz- 
burga przez tę Stolicę Minifter Fran- 
cuzki fzydziŤ z nas, i to wśrzod nas, 
i to bezkarnie, żeśmy šmieli bratać 
fię z drugiemi Narodami i Pofiow do 
nich wyfyłać, Z iakiegoż to on po- 
| woda tak lekce ważył nas? Widział 
| nasz Kray rozległy, widział urodzay- 
ną i żyzną ziemię, widział ludność, 
widział on wlzyftko co Narod czyni 
Narodem. Ale Nayiaśnieyfzy Sądzie 
nie widział u nás tego bez czego 
wolny Narod poważanym bydź nie 
może, nie widział cnoty. 


. Zeby tey obcych wzgardy ku nam 
ędkryć-źrzodła razem i dowody, wy- 
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ftawię Tobie Nayiaśnicyfzy Sądzie, 
powlzechny obraz obyczai nalzych, 
przevde przez wizyltkie klafly Rządu 
nafzego. Przykry to będzie i dole: . 
gliwy: wykład rzeczy, aleć ja fadze, 
że go Narod tak odemnie przyimie 
jak człowiek šiniertelnemi ranami o- 
kryty, przyimuie na uzdrowienie 1e- 
‘go od lekarza czynione bolefne do: 
tknięcia. Syka ranny, ale fie nie- 
gniewa, ale po tym dziękuie, bo to co 
_ go zrazu bolało, przyfzłeobiecuie mu 
uleczenie. W tey myśli rzućmy nay- 
pierwey okiem na Kardynalne zafady 
wolności nalzey, bo kiedy okażę 
naycelnieyfzych obowiązkow zanie- 
dbanie, pokażę oraz zupełne zni- 
fzczenie mniey ważnych. Zaczniy- 
my na przykład od Trybunałow ód 
tey u nas tylko znaney Magiftratury, 
gdzie Obywatel od Braci fwoich do 
piaftowania fzali (prawiedliwości we- 
zwany, ftaiac fię tarczą od krzywd i 


| ucifku dla fiabych,_a 'tamg chciwo« 
ści i prźemocy dla możnych, ferce 
iwzrok w Kfięgach Prawa tylkó po- 


winien mieć utopione. « Takibył cel - , 


przodkow nafzych tę Magifiraturę 
tworzących: : Lecz czyliż go docho- 
wuiemy? Marfzałek Trybunału na > 
Rok przed Seymikami iyż mianowa- 
ny, Depataci intrygą obrani ,, wcu- 
dzych fzkodach fwoiego fzukaią zy- 
- fku, a nayświętfzy przybytek fpra+ 
_wiedliwości gdzie Sędzia každy z 
drzeniem i z boiaźnią pomfty nie- 
fkażonego BOGA wyroki piľač po- 
winien, zmienia .fię w mieyfce licyta- 
cyi i niegodziwego gwałtu, gdzie 
mocnieyfzy i więcey daigcy wygrywa. 
W tey Magifraturze, do którey {praw 
zaprzyfiężone Pakta,. Królom wda- 
wać [ie zabraniaią , wieleż to zapadło 
wyroków, wiele fpraw przyśpiefzo= 
nych lub opoźnionych według zale- 
„cenia liflow lub pofłańcow od Tro- 
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„nu, od Vice Regiow, od Buław; od 

„Jufut, od Woiewodow lonych ale 
bo Urzędem, albo 'maiątkiem nad 
Prawa nafzę mocnieyfzych a na fpra- 
wiedliwość i łzy uciśnionego ludu. 
niepamiętnych. | Možnieyfi idąc do 
świątyni Ipráwiedliwošči, po (pra- 
wiedliwość przekupuią flabych, fla- 

bi daig. fig przekupować możnym , 
to ieft: pierwfzym, wielkimi nieod- 
bitym dowodem zepfutych abyozai | 
Ric 


Jaką ž że nam a okażą ich Dyk gło- 
wne Seymy nafze? Nayiaśnieyfzy Są- 
dzie, naylepízym ich wyobrażeniem 
ief teraz przed tobą tocząca lie Ípra- 
wa moid, a to jeft drugi dowod oby- 
czai nafzych. 


Poydźimyż, teraz do Seymikow. 
Poprzedzająca treść maluie nam tę o 
„którey mowa. — Gdyby „Obywatele 


| dbsiąc/o fiawę i los Oyczýzny, wW: 
wyborze Reprezenfantow fwoich za: - 
patrywali fię na światio, zdolność i > 
cnotę ; gwałt Prawom, > publiczne 
zdrady, przewaga, olobifiego inte- 
( refu nad powizechnym dobrem, ra- 
bunki 1 zdobywane łupy na Rzeczy- 
potpolitey przez fwoich, iednych Pra- 
wodawcow przemoc, drugich lekli- 
wości, wfzyfkich hańba, a Oyczyzny 
zguba nie byłyby hafiem głownych 
Seymow nafzych. To niech będzie 
| trzecim dowodem iakie h nalze 
'obyczaie. 


Są iefzcze inne Magiftratury któ- 
rych ominąć mi nie należy. "Nie: 
mam iuż potrzeby'mowić o` tey ktò- 
rą na tym pierwfzym przykładnym 
Seymie zniefioną zofłała, o którey 
iednak długo będzie wfpominał Po- 
lak iak o miorowym powietrzu, o | 
wtargnieniu Szwedow, o kozaczy- 


Í 


žile, 6'naiazdach Tatátow: Pabňie“ 
tne fa “nám dotąd te fizyczne! klefki y 
ale Rady Nieuflatácey? będą kletki , 
pamiętniey ze, bo byly fžkodli, wize 
bo Byly moraliie. í 


A Kommiffye Skarbówe: o tych 
mówią, že fa niewinne, na tym pe- 
wnie gruntuiąc dowody ich niewin- 
ności, iż w ten cząs kiedy nie było 
pieniędzy na Woyfko i inne Kraiowe 
potrzeby, znalazły Kommifľye Skar- 
bowe trzydzieście tyfięcy Czerwo- 
nych Złotych na kupienie i ozdobę. 
gmachu, w. którymby. świetnieyfza 
tyrania mogła nas zręczniey zagar- 
ii aiai iąrzmo. 


Niech będzie dofyć na tym wyłu- 
fzezeniu prawdy co do Rządu i Ma-. 
giftratur, ale fię b umiýffo- 

wi, fprawowaniu fię i prywatnym 


| czynom Obywatelow a mianowicie 
l, ftarfzych Braci nafzych. . 


~ Kiedy fobie wyftawiam co to ieft 
Obywatel, co to iet Minifter;*co to 
„ ielt Senator wólnego Narodú, oczy 
moie znieść nie mogą poniżenia tých - 
tak wyfokich ftopniow. "Ci którzy 
będąc 'cnotliwemi, ftrafznemi byliby 
dla fwoich Królow, czynią fie fłuże 
bnikami obcych Miniftrow. 


Mogłbym tu przedayności, mogł- 
bym tu bezczelney podłości, tak ob. - 
fzerny iak prawdziwy wyftawić o» 
braz, ale (ie uíta moie lękaią ofzpe- 
cić całego dzieła mego czarnemi na- 
zbyt kolorami:  Opufzczę więc tę 
prawdę „nad którą fig móy umyt ` 
wzdryga, lecz kiedy powiem, żeprzy- 
bywaiący do nas obcey Potencyi Po- 
feł, wnet przez nikczemność nafzą . 


go P 


z uňižonego Pofa wzbiia fię na du- 
mnego Protektora, nabywa powagi i 
mocy Prokonfula, i tzadzi Narodem 
naľzymiak Prowincyg Monatchy fwe- 
go, małyż to będzie dowod zepľu- - 
tych obyczai nafzych? 


Na winy zawzięty, na ofoby obo- 
iętny, gdy powfzechne maluiąc zgor- 
„fzenie, każdemu tu fzczerą powia- 
< dam prawdę, nie podchlebie i wam > 
, zgromadzone dzifiay Rzeczypofpoli= 


tey Stany. i ; : 

Nie będę w zarzucie wam przyta- 
- ozal tu Przodkow nafzych ,-lub Gre- 
kow, lub Rzymian, nic byście na 
tym przyrównaniu nie ftracili. , Ale 
na dowod fprawiedliwego żalu mego 
przyrównam Was do. Was famych,, 
przyftofuie początkowe czyny Wa- 


"fze do teraznieyfzych, a iako wyfo- 
kiey powadze "Wafzey przyftoi, tak > 
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fptawy Wafzey, Was famych uczy: 
nie Sedziami., Rzućcie okiem na fie- 
| bie i wyzňaycie“ czyli dziś widać 
wśrod Was tež famą gorliwość, tež 
- fama prace, stęż famą iedność?' Po- 
wiecie mi; iż nie možňa trwać w ró- 
wnym zapalą przez dwa lata; przy- 
| znaię. Ale tego przyznać nie mogę, 
| by można, by fię godziło, oboiętriość 
i oziębłość pomykaé tak daleko, iż» ` 
by z pomiędzy wyfłanych. na ratunek 
| Oyczyzny, na tak świętych | obra- 


A dach po dziewięćdziefiąt ofob nie by- 


| ło przytomnych, nie było. przyto+ 
mnych po pół Roku i dłużey. Tak. 
iż dżifiay. troikliwy Obywatel fzuka: 
iąc w gronie Prawodawcow tego u- 
fzczęśliwienia, . którego mu fię fpo- 
dziewać każą - Cnoty i obowiązek ' 
zgromadzonych, a widząc te ftarania 

i ten dla Qyczyzny ratunek , które 
dá „ które wymowa próżnych 


E 


awek i nie ofiadłych Krżefeł oka 
zać mogą, przybywfzy! do mieyfca 
nadzieł z ciekawością, odchodzi z fra- 
funkiem i z zgorfzeniem. Bo coż g0 
obchodzić może w tey Izbie, gdzie 
z cząftką pracow itych Prawodawcow 
więkfza połowa niemych Faw i Krze- 
fet radzą i gadaią za Oyczyzną. * Ale 
powiecie mi jefzcze; a intereffa do- 
mowe. > Nte upadną upewniam, ie- 
żeli Interes Oyczyzny wefprzecie., 


Wrefzcie ia Wam oziębionego Zapa“ - | cz 


łu nie zadzię, bo go widzę, bo go 


znayduię w Wafzych niefnafkach, w 
Wafzych fwarach ofobiftych. Ci ktô« > 
rych miłość Qyczyzny umiała przed 
rokiem tak Ściśle, tak zbawiennie tak 
chwalebnie iednoczyć; dzifiay tychże 
famych fzkodliwy i nie flawny duch 
niezgody dzieli na ftrony.  Obyšcie 
byli z taką gorliwošcia i tyle zba- 
wiennych wydali Proiektow , ile pilm 
Sa l fzar- 


| fzarpiących fiebie, a co goržey, co 
nie uważniey fzarpiących fiebie na 
wzaiem. Jeżeli fatalna nam wiecznie 
Potencya i teraz nie przelłaiąc być 
kością niezgody między nami ; Wo- 
bu fronach iak “z ních iedna mówi 
© drugiey, (czemu ia wierzyć nie 
> | śmiem) ma wfpolnych przyiacioł, po 
- | co fię kłócić z fobą; ieżeli w obu 
| ftronach ma wipolnych' nieprzyjacioł 
„Mo czym wątpić nie mogę) po co 
| czetnić fiebie? kłócicie fię iednak i 
czernicie, zadaiecie, nie wątpcie o 
(tým, wzaiemną na fiebie zapalezy- 
|wością wafzą Śmiertelne razy, ale 
komu? Przebog! zadaiecie one Oy- 
[czyznie. "To było dla mnie powo- 
(dem żału, to niech będzie dla Was 
[pobudka odpufzczenia śmiałości mo- 
liey. "Ani mniemam Seymuiące Sta- 
 |nys żebym dał na fiebie przyczynę 
urazy, gdy dla dobra KA chce“ 


% 


Was widzieć ziednoczonemi: chce 
Was widzieć famych fobie podobne- 
mi: Ale przy tým oświadczam Wam; 
i oftrzegam Was, že fkarga moia ieft 
fkargą  powfzechności. Daycie fię | 
więc ubłagać tak poważnemu głofo- 
wi, i wrócić fię do pierwiaftkowey 
zgody, gorliwości t pracy » wfzakże 
od tego Was juž dziś ani obcy uciík, | 
ani domowa przemoc nie odwracaią. | 
W Was więc famych ieft przefzko- | 
da; Przebog! dla włafney flawy Wa-, 
fzey oddalcie ią od fiebie, Oto Was 
błaga, Oto do Was tak mówić nie- 
przeftaie Oyczýzna? > Słodka nadzie- 
„io, £ drogie Dzieci moie, iuż milj ne 
3, zagniewane przepuściło Niebo, iuži| fz 
„ mi przepuściła nawet niechętna pół- 

Wy mi przepuścić nie chce- 

Wy mnie , nędzną fzarpacie, 
„Wy, Wy z fobą niezgodni, ofta+ pi 
„ śnią moig nifzczycie nadzieję. 
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o Jeżeli tak niefzczęśliwa Oýcžyzna 
nafza żalić fię może na tych, którzy ` 
iey oziębłością, którzy iey fzkodzą - 
niezgodą , 'iakżeżby nie miała narze- 

' kać ona na tych, którzy ią dzifiay 
| zdradzaią, którzy ią dzifiay gubią o- 
| twarcie i bezwftydnie? "A w tey li- - 
| czbie frogich nieprzyiacioł 'fwoich 
| mieści ona tych, iktórzy na iey ra- i 
“| tunek poświęciwfzy. dziefiąty od fta 
dochod, daią go tylko drugi lub pią- 
| ty, i krzywdzą ią świętokrądzkim 
| zawodem. O brzydka i fzalona chci- 
wości! o nieoftrożni Obywatele, ko» . 
$0ž: to ufzukiwać chcecie? przyidzie, 
powróci nazad tyran, któremu tą o- 
fzczędnością flużycie; przyidzie, po- 

"| wróci i odwdzięczy Wam za tę przy- 
e'| fluge nadgrodą , do tych czas Świerz- 
ies|| biącym iuż widzę grzbietom walzym - 
pamiętna: 


121G 3e, 
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| Jefzcze do Was i o Was jedno 

flowo Seymuiące Stany. Potencya: 
ale prawdziwy Patryota w bawełnę 
ftow nie obwiia. Więc mówię wy- 
raźnie, że Mofkwa (wiem to z uft 
poważnych i niewątpliwych donie- 
fień) przyfłała w tym czafie do nas 
do przekupowania przeznaczone pie- 
niądze. Kogoż to ona chce przeku- | 
pować? ktož teraz kieruie lofem Oy- | 
czyzny nafzey? Seymuiące Stany, ie- 
ftem Polakiem, ieem Bratem Wa- 

fzym, niechce na Was używać orę- 
ża Kaima, ale niech żadnego z nami” 
związku nie ma, niech ginie, niech 
przepada taka Potencya, która daie | 
pochop do rozchodzenia fię po świe- i 
cie podobnym o Was wieściom. Jeft 
to wiekízy dowod zaprzyfiężoney 
iey nieprzylažni ku nam nad miecz | 
i'ogień, nad tę krew, którą nie da- | 
wno. Greckiemi nożami z pierfi na- 

" {zych wylewać chciała, 
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Gdy mi w przebieganiu Obycza- 
| fow nafzych u oftatniego iuż krefu 
| ftawać przychodzi, znałażłbym i To- 
bie co wymówić ścifły z tym zwią- 
zek maiaca Płci Niewieścia, ale Oby- 
watelfką do Was urazę na tým fkoń- ) 
| czę, Obywatelki, iż znaiąc łagodny i “ 
| piefzczony fpofob, którym farkać na- 
| wet na was obyczayność wieku na-. 
| fzego każe, znaiąc to, że winne na- 
| wet powabnemi być nieprzeftaiecie, 
| nie będę choć nie podchlebnemi ma- 


“| luiąc was kolorami, zdobił fmutnego 


zepfutych obyczaiow obrazu. Broń, 
którey do okoliczności ftofuiąc wał- 
ki moie, tu używam, zbyt ieft oftra 
na delikatną Płeć wafzą. Jeżeli w tey 
wafzey ochronie, ukrywa fię wina 
| iaka, ieżeli Cnotliwfi odemnie fłu- 
fznie to poczytuia za nikczemność, 
że powftaiac na jedna połowę Naro- 
du naízego , na drugą uderzyć nie- 
C 3 


Śmiem; (niech ta. wina, niech ta nik- 
czemńość mola będąc dowodem, že! 
i ia lod. powfzechnego zepfucia: wy- 
iętym nie ieftemi, będzie razem wfpar- 
ciem fprawłedliwych w tey mierze 
zarzutow moich. ' 


_ Naylaśnieyfzy Sądzie | powiedzia- 
łem iuż wfzyftko, co mi radziła mi-- 


łość Oyczyzny, do czego minie obo-, 
więzywała podięta ufługa, i/do cze- 
go Obywatelftwo dawało Prawo; Ty 
Nayiaśnieyfzy Sądzie , z podobnych 
` gbowiązkow., z podobnych pobudek, 
racz poftępować daley , i czyń to, 
- ezego po Tobie iuż dawno, iuż nie- 
cierpliwie oczekuie Naroda: 


_ Ale Sędziowie, gdy po dokonanym 
dziele Wafzym z Izby Sądowey do 
„ zgromadzonych powrócicie Stanów, 
nie zapomniycie tam o tym, 0 czym 
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Wasiuž poprzedniczo w Afiefľforyach 
fly(zane 'przekonały głofy, o czym 
Was iefzcze bardziey naftepne prze- 
konaią dowody ; że prócz tego, któ- 
"rego ia, (oderwaniu od uug Oyczy= | 
zny dwoch Poflow zapobiegaiac, i ie- 
dnomyślney Stanow woli dogadzaiac) 
do Sądu *powołałenz 4 $ą iefzcze inni, 
którzy nie mniey; iak'ten na podobna 
Narodu zafłużyli.furowość. Oftrzeż- 
| čie o tym Seymuiącą Rzeczpofpolitą, 
że fprawiedliwego wyroku Wafzego 
| nieufzedł Kątylina, ale Kuryufze, ale 
| Porcyufze, Sylle, Cetegowie , Au- 
troniufze , Wargunteiufze, Longino- 
wie, Lentulufe, i inni fzkodliwi Oby- 
watele i Katyliny Towarzyfze niena- 
rufzonemi zoftali... Daleki ia od tego 
ieftem, żebym Seymuiącym Rzeczy- 
pofpolitey Stanom miał poftępowania 
przepifywać prawidła, znam ia rodzay 
i granice naywyžízey władzy nafzey, 

c ść 
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znam iey winną podległość i pofzano- 

„wanie , ale iak Obywatel lękam fię, | 
Nayiaśnieyfzy Sądzie, lękam fię tego, - 

żeby dla bezkarnych, a ośmielonych | 

przeftępftw Seym dzifieyfzy nie był. 

oftatnim fławnym Seymem. 


Tu mi należy Nayiaśniey(zy Sądzie, 
dać krótką, a raczey powtórzyć tył- 
ko iuż raz przezemnie daną odpo- 
wiedź, iuż nie na owne, ale w dru- 
kowanym pilmie umiefzczone zaťzu- 
ty; Czemu to ia drugich złych Oby- 
watelow nieofkarżam? 'Femu ich nie 
ofkarżam, że drugich złych Obywa- 
telow przed Stanami przez Pollow 
ofkarżonych nie widzę. Kto mnie 
podobne czyni zarzuty „ nie zna mnie, 
nie zna iftoty fprawy, iza cudze mnie 
grzechy obwinia, i pokutować każe, 
ale próżnie, bo zdrowy rozfądek in= " 
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nych, i włafne fumnienie moie, zte- 
go mnie obwinienia rozgrzefzaią. > 


Dofyć rozumiem, dałem, że mnie - 
dowodu gorliwości, i nielękliwego 
| Patryotyzmu, kiedy innych złych, a 
| możnych Obywateli, do Sądu publi- 
| czności powołałem, czyniąc to, co 
| mogłem, niesczyniąc tego, czegom 
czynić nie mogł. Ta przyczyna mo- 
| ia, niechi tym, co mówią, i tym, co 
| mówić będą, itym, co pifzą, i tym, 
| co przeciw: mnie w tym razie pifać . 
| będą , za powizechną fłuży, odpo: 

wiedź, 

Po dopełnionych tu obowiązkach 
Obywatelftwa, i wykonanym Koł- 
| dzie Swiętey prawdy, żebym mimo 
| piewątpliwości do tego mnie wiodą- . 
cych powodow, nie ufzedł u niektòa 
rych za człowieka frogiego umyfłu, 4 
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_ na niczym nieprzeftaiacego, nie fkoń. 
czę głofu mego, poki nie oddam win- 
ney cnocie cześci, i tym celem do 
Ciebie, Mości Xiąże Kalixcie Ponińfki 
„ mowę moią obracam. Przyimiy, Mo- 

ści Xiąże odemnie, przyimiy od nie- 
podchlepczego ferca mego fzacunek 

tak fzczery , tak fprawiedliwy „iak 

ieit wielkie moie z piękney Twey du- 

fzy zbudowanie. Czuły na na nie- 
 fzczęście Bratą Twego', pokazałeś 
cnotami Twemi, że przeftępftwa ie» 
dnego nie wiodą za fobą win całego 
rodu, że plamy iednego, całey czy | 
ftey i Szlachetney krwie Wafzey fka- 
` zić nie mogą. Nie wiemia, nie wiefz 
tego i Ty, Mości Kiąże, iaki wyrok 
Brata Twoiego czeka, alei Ty, iia | 
przekonani być powinniśmy, że iaki- 
kolwiek na niego los padnie, nigdy | 
on z ofobiftey hańby, nigdy Ty,i | 
. eała niewinna krew Twoia ze flawy > 


SE 43 - 
ztad wyzutemi być nie możecie. Nie 
mniemay , Mości Xiąże, że ošwiad- 

czenia moie dla Ciebie pochodzą z bo- 
| iaźni zemíty Twoiey, i Twoich kre- 
Iwnych,: naoddalenie od Was tey my- 
Sli, to wyznam, iż Brata Twego dziś 
|furowy ofkarżyciel, gdybym był 73. 
[roku nietylko Pofłem, ale Arbitrem, 
jręką moig w czarnym fercu. iego 
jmieczbym utopił | mściwy. I ieželi 
jmam w fobie cień iakieykólwiek cno- 
lity, iuż to z powodu miłości Oyczy- 
[izny, iuž to z powodu włafney miło- 
ści, płakać powinienem nad tym, že 
i [dziecinny pod ten czas wiek:môóy, nie 
|dał mi tey Patryotyczney na nim wy- 
wrzeć zapalczywości, i że podobna 
||groźba dziś czyniona, może i powin- 
[na być ftyfzaną i przyieta ze šmie- 
chem. Obywatel, nienawidzę w Bra. 
|cie Twoim, i brzydze (ie nieprzyia- 
cielem Qyczyzny; Obywatel, fząnue 
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tę i kocham w Tobie poczciwego 


człowieka, Te dowody cnoty, któ- || 


re tu dla wianego Brata dałeś, każą 
mi wnofić, co dla Oyczyzný uczynić 


iefteś gotow, a ta ieft naywyžíza chlu- | 


ba czlowieka, która ia, že Tobie 
przyznaie fzczerze , na dowod tego 
oświadczam ci i przyrzekam publi- 
cznie, że we wfzyftkich innych dal- 
'fzych zamiarach i pracach Twoich, 


będziefz.miał ze mnie w tey Swiątyni / 


(prawiedliwošci, nieodítepnego To- | 


warzyfza. Ale przytym, tak dla me- 
go, iak dla włafnego Twego befpie- 


| 


czeńftwa; przeftrzegam Ciebie Mości | 
Xiąże, že takiemi tylko póydę prze- | 


ciwko: drugim krokami, iakiemi fze- 


dłem przeciwko Bratu Twoiemu.. Bo | 


inaczey., próżno ten nowy z Tobą ||| 


dźwigaiąc ciężar, ia ztąd iuż nabyty 
zafzczyt utracę, Ty fzukaney nie na- 
będziefz fawy, a obydwa fzkodząc 
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fobie, nie ufłużemy Oyczyznie. ` Je- 
| żeli innych złych Obywateli trwały 
czeka pokóy, każdy fkutek ma fwoią 
przyczynę, dla Ciebie i dla mnie do- 
fyć będzie, że tey bezkarności nie pa- 
| dnie na nas wina. W refzcie niech 
U nas 1... cierpliwość, Rea | 


|na z fprawiedliwością, z roftropno- 
ścią i cnotą , mufi (wego dopiąć za- 
| miaru, „pul (nam fławę, Oyczyznie 
i przygiej żytek. Tym .czafem i 


„JĄ Ty 1 Osek aže Kalixcie, iwy żało- 


fne Sioftry, i wy niewinni Synowie, i 
wy nakoniec wfzyfcy przytomni tui 
nieprzytomni, co iakikolwiek z ofkar- 
„żonym przezemnie święty związek 
macie, daruycie mi, przepuście mi, 

kok was, i te, ktôrešcie iuż fyize. 
li, ite, które bo fiyfzeć będzie- 

(cie przeciw wafzemu powinowatemu 
fkargi moie, bo ia go nie mam za Oy- 
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ca wafzego , za kebo Brata, za 
wafzego powinowatego, a co więcey, || 
nie mam go za Obywatela; bo ia nie 
krzywdy i nienawiści wafzey , ale 
fzukaiąc dobra pofpolitego , wlafnego 
wafzego i wafzych dzieci dobra fzuka- 
łem, bo ia żal wafz, i wafze do mnie | 
urazy w ten czas miałbym za nayfpra- | 
wiedliwfze, nayświętfze nieprzebła- | 
gane, gdyby fkarg moich partykularna /| 
zmowa., lub ofobifta niechęć były | 
podmet: pen 


